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Drukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . Deckera i Sp ółk i w  P oznan iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y : N . K am ieński w  P oznaniu .

Telegraficzne wiadomości.
T r i e s t ,  31.  S ie rpn i a .  — Dziś  p r z y b y ł  tu p u łk o w n i k  Ruff .  W i e ­

zie z sobą  pisuio w ła sn o r ęc zn e  suł tana  t u r eck i ego  do  ce sa r za  aus t ryack i e -  
go,  u ło ż on e  w  na jp r zy j aźu i e j s zych  wyra zac h .  W o l a  su ł t ana roz s t r zygnę ł a  
s p ó r  i po r t a  p r zy j ę ł a  w ied eń sk i e  p r o p o z y c y e .

B r u k s e l a ,  31.  S ie rpn i a .  —  Po d cz as  c iągnienia  dziś  o d b y t e g o  p o ­
życzki  miasta  Le od iu m pad ł a  p remia  100,000 fr. na nr.  65,513.

G e n u a ,  27.  S ie rpn i a .  — S po k o jn o ś c i  tu  juz  więcej  nie z ak łócono .  
C h a ł a s y  i k r zy k i  kob i e t  w Pegl i  z ła twością  p r z y t ł um iono .  A v e n i r  
w  Nicei  w y c h o d z ą c y  radz i  znies ieni e cła od  p r z y w o ż o n e g o  zboża  z z a ­
g ran i cy .

B e r l i n ,  2. W rz e ś n i a .  — Naj.  Pan  r aczy ł  nadań elekt ,  h e sk i e m u  mi­
n i s t r owi  s i anu  B aum bac h  o r d e r  o r ł a  c z e rw o n eg o  p i e rwsze j  k l a s y ;  elekt ,  
h e sk i emu  t a j n em u  r a d zc y  ga b i n e t o w e m u  M e y e r  o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  
drugi e j  k la sy :  elekt ,  h e sk i emu  d y r e k t o r o w i  r e j e n c y jn e m u  W a c h s  i ksią­
ż ę c o  anhal t sk iemu r a d z c y  min i s l e rya lnem u  F ran c i s zk ow i  W a l t h e r  w  De s ­
sau o rd e r  o r l a  c z e r w o n e g o  Irzociej  klasy,  t udz i eż  s u p e r in t e n de n t ow i  
W i e s e n e r  w  W o l g a s t  o r d e r  or ł a  c z e r w o n e g o  czw ar t e j  klasy.

B e r l i n ,  dn.  1. W r z e ś n i a . —  l )o  obe j r zen i a  p ru sk i ego  k o n ty n g e n s u  
związku  niemieck iego  w y z n a c z o n o  a r cyks ięc i a  L e o p o ld a  aus l r yac k i ego  
i ba w ar s k i ego  j ene r a ł a  po ru czn ik a  i ko m en d an t a  1. armii  d y w i z y i  F lo t o w .

—  Dziennik  F e u  e r s  p  r i t z e  p o d a j e  bl iższe s zc z eg ó ły  p r z y p ad k u ,  
k tó r y  spo ika ł  pa nn ę  E r e k ,  o  czern w cz o r a j  wspomnie l i śmy ,  j ak  n a s t ę pu ­
j e :  o  śmierci  p a n n y  M a l w i n y  E r e k  d o w i a d u j e m y  się z ust  p ew ne j  Berl i -  
n i ank i ,  k tó r a  na (o pa t r zy ł a  w ła snemi  oc zy m a  i opuśc i ł a  na tychmias t  
He lgo l an d  pod  w ra że n i e m  tego  w y p a d k u  i dziś  z t ego p o w o d u  j es zcze  
cho ru i e .  N ieb o  tego dnia  mów i  on a ,  b y ł o  z a c h m u r z o n e ,  a a l t nosfe r a  
tak z ł o w r o g a ,  źe  t o w a r z y s t w o  j ed no  ma jące  się puści ć na miel izny,  z a ­
n i echa ło  swó j  zamiar .  T y l k o  p a nn a  E r e k  i pani  S., dw ie  mło de  i o d w a ­
żne  d a m y  p o s t a n o w i ły  na w y s e p k ę  Diine ud ać  się w  t o w arz ys tw ie  dw óch  
mężczyzn .  P r z y b y ł y  dn  b r ze g u  ś ród  l ekk i ego  d e s z c z u ,  p o  po w ie r zch n i  
m or za  zup e łn i e  p o k o j n e j ,  j ak to  b y w a  p r ze d  bu r zam i  i g rzmotami .  T u  
ro z ł ą cz y ło  się t o w a r z y s t w o  i pan ie  u d a ły  się do  kąpiel i  kob i ecych .  VV d r o ­
dze  pani  S. puści ła  nagle  r amie  żar t u j ące j  i w es o ł e j  Ma lw in y  E r e k ,  k tór a  
sp i e szył a  się do  ła zi enki  i n a r z eka ł a  na  n i e zm ie r ny  upał .  T a k  została 
n i eco za nią ,  g d y  nag le  z ag rzmia ło  z o so b l iw sz y m  ło sk o t em  i uj rzała  
o b o k  siebie  k u p ę  ogni a  i t y lk o  na ty l e  si ły z d o b y ł a  się,  iż z aw o ła ł a :  p a ­
lę się. Na ty ch m ia s t  w y p a d l i  ludz ie  z ł a z i e n ek ,  w k tó r y c h  zginął  p iorun  
i podnieś l i  ob i e  d a m y  z ziemi.  P a n i  S. ty l e  miała j es zcze  p r z y tom nośc i ,  
źe  z a w o ł a ł a ,  a b y  pospi eszy l i  na r a tu ne k  panni e  E re k .  Nieszczęś l iwa 
leża ła  n i e ż y w a ,  bez  na jmn ie j s zego  znaku  z e w n ę t r z n e g o  nadwerężen i a .  
C z a r n ą  jej  c iężką  w a t o w a n ą  j e d w a b n ą  o b s ł o n ę  p o d a r ł  p i o r u n  w  tysiące 
k aw a ł k ów ,  a w a t ę  r oz r z uc i ł  na oko ło ,  jej  p i ę k n y  l a t o w y  kape lu sz  zbił  
l i akształ i  piłki  w k up ę ,  be z  zapa l eni a  go.  P io ru n  u d e r z y ł  o p r ó c z  tego 
w  kob ie t ę  u s ługuj ącą  p r z y  t y ch  kąpie l ach i o g ł u s zy ł  ją  tak da l ece ,  że bez  
z m y s łó w  p rz ez  kilka dni l e ż a ł a ,  ale późni e j  p r z ys z ł a  d o  s iebie.  Z e  skały 
p r z y p a t ry w a l i  się pozos t a l i  goście  i widziel i  p io ru n  sp ada j ą cy  z ob łoków,  
g rubośc i  r amien i a ,  k tó ry  p łom ien i em o ga rną ł  ob ie  d a m y  i j e  na ziemię 
powa l i ł .

G d a ń s k ,  27.  S ie rpn ia .  —  U  nas  s ze r zy  się t akże  cho l e r a  i z a c ho ro ­
w a ł o  na nią w  ogól e  219  o sób  c y w i l n y c h ,  z t y ch  11(1 umar ło ,  41 w y ­
z d row ia ł o ,  a 68  j e s zcze  się le czy .

Królestwa polskie.
W  a r s z a w a ,  31.  S i e rpu i a .  —  Z e  po t ęga  miłości  mac i e r zyńsk i e j  sil­

n ie j sza  jest  s t o k r oć  niż wszelk i e  i nne  u c zu c i a ,  św ie ży  p r zy k ł ad  m am y  na 
L u d w i c e  C z y ż e w s k i e j ,  żoni e  po cz ly l i o ua  z S ę k oc in a ,  a ma t ce  t rojga 
d z i a t ek ,  z k t ó r ych  d w o j e  są bl iźniętami .  S k u t k i em  b o w ie m  ude rzen i a  
od kon i a ,  mąż jej  p o d p a d ł  ch o ro b i e ,  i um i e sz czo ny  zos t ał  w  szpi ta l u św. 
R o c h a ,  w k tó r ym  d o t ą d  się zna jdu je .  T y m  sp o s o b e m  żona  jego  p o z o ­
s t awiona  bez  wszelk i e j  p om ocy ,  idąc za r adą  p r z y j a c ió ł ,  p r z y b y ł a  do 
W a r s z a w y ,  w celu  od dan i a  a r acze j  p o d rz u c e n i a  bl iźniąt  d o  szpi ta la  Dzi e­
ciątka J e z u s  Z boleścią  se r ca  zgodzi ł a  się na ten z am ia r ,  do  k tór ego 
2n>uszała ją myś l  g ło d u  i n ę d z y ;  a le  g dy  nadesz ł a  chwi la  w yk o n a n i a  l e ­
go, o d e z w a ło  się w  jej  ł on i e  s e r ce  ma c i e r z y ńs k i e ,  i z go r zką  łzą w oku  
a nadzi e j ą  w B o g u ,  odst ąpi ł a  od  tego  zamiaru .  T y m c z a s e m  po t r zeb y ,  
p w e  n i eo ds t ęp ne  t o w ar zy s zk i  dni  n a s z y c h ,  wc i sk a ł y  się j ak  w idma  do  
) ej miejsca p r z y t u ł k u ,  k tó r e  zua laz ł a  p r z y  u l i cy  S l i zk i e j ,  w d o m u  s to l a ­

r za ,  p o d  nr .  1484, i z n o w u  ją nagl i ły  do  w y k o n a n i a  p i e r w s z eg o  zamia ru .  
Lec z  za l edwie  s t anęł a  p r z ed  t ym  p r z y b y t k i e m  op iek i  n i e m ow lą t ,  w n e t  
s ł odk ie  imie Dzi ec i ą tka  J e z u s ,  p r z y w io d ł o  jej  na pamięć  d w o je  ma łyc h  
dz i ec i ą t ek ,  i z n o w u  o zw a ł o  się s e r ce  mac i e r zyń sk i e ,  i d o p o m n i a ło  się
0 s w o je  p r awa .  O tu l i ł a  je  z a t em j e szcze  si lniej j ak p r z e d t e m ,  i wróci ł a  
d o  d o m u ,  ka rmiąc  t y lk o  łzami  d w o je  b i e d n y c h  i s to t ek ,  k tó r y ch  los do  
tąd się w aż y !  '  K.  w.

F r a n e y a .
P a r y ż ,  d. 29. S ie rpn ia .  — W e d ł u g  l i s tów z D i e p p e  w ą tp i ą ,  czyl i  

c e sa r z  d łuże j  pozos t an i e  t am ,  bo mu u p r z y k r z y ł a  się z b y t e c z n a  u p r z e j ­
mość mi e s zk ań có w ,  k tó r z y  na  każde  ru s zen i e  się c e sa r sk ie  uw a ża j ą  i m a ­
sami t ow ar z ys z ą  ce sar s twu,  w y k r z y k u j ą c  s w o j e :  n iech  ży j e  c esarz ,  n i ech 
ży j e  c e sa r z o wa !  J u ż  p r z y  w jezdz i e  do  miasta tak o g r o m n y  w r z u c o n o  
z okn a  ce sa r zow i  bu k i e t  k w i a t ó w ,  że  mu  aż z ręki  w y p a d ł  ka pe l u s z  na  
ulicę i tak bez  kape lusza  b y ł  p r z y m u s z o n y  p r z y b y ć  do  r atusza .

C e s a r s tw o  w ty ch  dni ach w y je dz i e  do  B o u lo g n e ,  gdz i e  k o m e n ­
dan t  o t r z y ma ł  r oz ka z  po w i t a ć  pa r ę  cesar ską  101 wyst r za łami .

J e d e n  z t u t a j s zyc h  p r z e d s i ę b i o r c ó w  najął  część k a t a k o m b ó w  c i ą ­
gnących  się p o d  P a r y że m  i każe ją t er az  p ięku ie  ma lo wa ć ,  aby da w a ć  
w niej  ba l e  po dc za s  z imy.  Będ ą  w ięc  w P a r y ż u  ba l e ,  k on ce r t a  i t eat ra  
p od  z iemią Dwieśc ie  s t opn i  ż e l a zn ych  p r o w a d z i  d o  t ego podz iemia .

—  P a t r i e  u ko ń c z y ł a  sp r a wo zd an i e  o  w y p a d k u  żn iwa  i s t anie  cen 
z b o ż o w y c h  we  wielu k ra j ach ,  w  k tó r em między  inuemi  m ó w i ,  że  F r a n -  
c y a  z L e w a u t y  s po dz i e w a  się l i c znych  d o w o z ó w ,  że  p o d n o s z e n i e  się c en  
z b o ż o w y c h  raz p rzec i e  us t ać  mus i ,  s k o r o  t y lko  d o w o z y  zaczną  d o c h o ­
dzić  zagrani czne,  ob l i czen ia  r z ecz yw i s t eg o  żn iwa  p o w r ó c ą  zau fani e .

— K w es ty a  ży w n oś c i  z a cz y n a  tu z n o w u  za jm ow a ć  b a r d z o  u m y s ł y ;  
w e  F ra n cy i  zb io ry  b y ł y  ba rd z o  mie rne ,  w Algieryi  na b r ze gac h  t akże  
zn i s z cza ły ,  w e w n ą t r z  b y ł y  d o b r e  ale  p oko l en i a  koczujące  nie p r z y b y ł y  
na z m w a  i tak zb io ry  te p r z e p a d ł y .  P o m im o  lego jeżel i  rz ąd  będ z i e  t r z y ­
mał  na w o d z y  s p e k u l a c y ę ,  a m oże  to z ro b i ć ,  to g łod u  lękać  się n ie  na -  
ezy.  t o t r z e b a  będz i e  w  is tocie d o sy ć  p i e n i ęd zy  na k u p n o  zb oż a  za g ra -

9 ^ 3  d la  F r a n c y i ,  ale i tu na g ie łdz ie  p r ze s a dz o ne  w y ob ra ż e n i a  krążą.
Angl i i ,  gdz i e  d o w ó z  z b o ża  z z ag ran i c y  p r z y b i e r a  n i ek i e dy  ro z m i a r y  

n i e zna ne  w e  F r a n c y i ,  uw aża j ą  za z ad aw a ln i a j ąc y  z b ió r  w  I r landy i ,  k tó rą  
k i e d y ś  ż y w ić  t r z eb a  b y ł o  zb o że m  zag ra n i cz n em  z wie lk im kosz t em sp ro -  
w ad za n em .  Z re s z t ą  z ia rno  z n o w e g o  zb io r u  w k ró t c e  z j awi  się na  t a rgach
1 w y s t a r c z y  na w y ż y w i e n i e  l udnośc i  aż do  s p r o w a d z e n i a  z z ag ran i cy  z a ­
pa sów.  T o  złe ch w i lo w e  m o ż e  stać się nie ma ł e go  a t r w a ł e g o  d o b r a  p o ­
w o d e m ;  n ie  p o d o b n a  b y  p r a w o d a w s t w o  f r ancuski e  z b o ż o w e  nie zos t a ło  
zm ie n io n e m ,  dziś b o w ie m  z n o w u  p o k az u i e  się w id o czn i e ,  że  nie ma ł ego  
z j ego  jest  o n o  p r z yc zy n ą .  P r z y p u ś ć m y  cło s t a ł e  u m i a rk o w a n e  w  mie j sce  
C'a r u c h o m e g o  z a k a z o w e g o ,  a hande l  już d a w n o  p r z e d s i ę w z ią ł b y  ś rodki  
i z a k u p y  sw e  p o r o b i ł ;  z a k u p y  dziś r ob io ne  pośp i e szn i e ,  sk w a p l i w i e ,  b y  
ko r zys t ać  z dek re tu  cesar ski ego  zawie sza j ącego  do  d. 31.  G r u d n i a  p r a w o  
z 1832 r. d o k o n a n e m i b y  b y ły  w  w a r u n k a c h  n o r m a l n y c h  i r eg u l a rn ych .  
S t r o n n i c y  sys lematu  z a k a zo w eg o  w e  F r a n c y i  c zu j ą  to' d o b r z e ,  a  s ł abość
/ - o d ó w , jakie  r ozwi j a j ą ,  b ro n i ą c  p r a w o d a w s t w a  dziś z awie szo neg o ,  

dob i j a  to p r a w o da w s tw o .
S l r a z b u r g ,  d. 28.  S ie rpn ia .  —  K w e s t y a  po d  wzg l ędem b u d o w y  

kole :  z e l azne j  ztąd do  K e h i ,  c e l em po ł ączeni a  kole i  f r a nc u zk i rh  z k o l e ­
jami  ze l aznemi  n i emieck i emi ,  j u ż  w a żn y  k rok  n ap rz ó d  uczyn i ł a .  R a d a  
d e p a r t a m e n t o w a  o św ia d cz y ł a  się j ed no m yś ln i e  za w y p r o w a d z e n i e m  tej 
linii i p r z y t e m  ma b y ć  s t ały  mos t  w y b u d o w a n y  na Ren i e .  P l a n y  do  bu -  
g o w y  (ego mostu  j uż  z r o b i o n o  i o de s ł an o  w os t a tni ch  dn i ach  je do  Kar ls ­
ru h e  p o d  opinią.  D o w i a d u j e m y  się,  że  rząd w ie lk ok s i ążę cy  zgadza  się 
na zmianę  t o ru  t e r aźn i e j s zego  na swej  kolei  z elazne j .

—  Ta rg i  w E l zacy i  są z adowola j ące .  O d  on egd a j  c e n y  t a r g o w e  
znacz n i e  (u spad ły .  P o d o b n i e  w  G ra y ,  F r a n c h e  Co ml e  i Lo t aryng i i .
I u i w  Mi i l hausen  m n ó s tw o  jes t  s t a t ków n a p e łn i o n y c h  z b o ż e m ,  k tó r e

czeka j ą  na kupcó w.
(K o r . Cu.) P a r y ż ,  24. S ie rpnia .  —  Zawi k ł an i a  na  ws ch o dz i e ,  d ługi  

czas  p r aw ie  w y ł ą cz n i e  z a jm o wa ły  uw a g ę  świat a po l i t y c z n e g o ,  a inne  in- 
t e r na t i oua lne  py t an i a  posz ły  w zapomnien i e .  Con s t i l u t i on ne l  r o zb i o r e m  
p isma La  Belg ique et  le mar iage  au t r i c h i e n ,  k tó r e  w  Bruksel l i  wyszło ,  
r oz bud z i ł  F r a n c u z ó w  z obo j ę tn e j  apa ty i .  P i smo p r z y t o c z o n e  t r ak t u j e  o 
po ł ącz en iu  Belgii z F r a n c y ą ,  o n i e ko r zy s t ny c h  skutkach  dla k r a j u ,  jakie 
w y n ik n ąć  mają  ze z w iąz ku  księcia b r a b an c k i eg o  z ks i ężniczką  aus t ryacką .  
N i e p o d o b n a  jest  w c i a snych  o b r ę b a c h  ko re s po nd eu c y i  r o zb i e r ać  te za ło -
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żenią  a u to r a ,  i wasi  c z y t e l n i e j  z ap ragną  z a p e w n e  ob sz e r ne g o  r o z b i o ru  
t ego  wa żnego  pisma.  T u t a j  dz i wn em  się w y d a j e ,  że  właśni e  dz ienn ik  
r z ą d o w y  i w chwil i  o d b y w a n y c h  u roczys to śc i  . ślubu,  umieszcza  s p r a w o ­
zdan i e  o w sp om ni on em  piśmie.  U k r y t y  a u to r ,  Be lg i j c zyk ,  n i ewacha  się 
tw ie rdz i ć ,  ze  tzn związek  małżeńsk i  j es t  w o b e c n y m  sk ł adzi e  s t o su nk ów  
po l i t yc zn y ch  w y z w a n i e m  F rancy i .  W e d ł u g  jego  zdani a  zamia r  ga b i n e ­
t ów  od o so b n i ć  F r a n c j ą  jes t  zg u b n y m .  G a b in e ty ,  p o w ia d a ,  n ie l r ak tu j ą  
z F r a n c y ą  t y lk o  o b i eżących  k w e s t y c h ,  a p rzec i eż  spo kó j  E u r o p y  zawisł  
od  s t anowi ska ,  j aki e F r a n c y a  zająć będzi e  zmuszona .  Cons t i t i i t i onne l ,  
r o zw i j a j ą c  zdan i a  au to r a ,  odp i e r a  wsze lką  za nie o dp ow ied z i a lno ść ,  ale 
w id o cz n em  jes t ,  że je nie potępia .  W i e l e  o s ó b  tu u t r zymuje ,  że  uk ry ty  
a u t o r  pod  w p ł y w e m  p op l e c z n ik ó w  r ządu  f r ancusk i ego  p is a ł ,  i r z e c z y ­
wiśc i e n ik om u  u i em oż e  b y ć  t a j n em ,  że po l i t yka  ob ecna  Belgii im p e ry a -  
l i zmow i  we  F r a n c y i  n iemoże p r zyp aś ć  d o  smaku.  Mon i to r ,  k tó ry  w  c z ę ­
ści n i e o r z ę d o w e j  z amie szcza  p o b i e żn e  w iadom oś c i  z z ag ra n i c y ,  ż adne j  
n i e r ob i  wzmiank i  o  zw iązku  ma łżeńsk im k ró l e wi cza  belgi jskiego.  A m­
b a s a d o r  f r ancusk i  n i e by ł  tej u rocz ys to śc i  p r z y t o m n y ,  a Cons t i t u t i onne l  
k o ń c z y  a r t y ku ł  uw ag ą ,  że  Belgia  zos t a jąc udz i e lnem p a ń s t w e m ,  na jw ię k ­
szy  b ł ą d b y  pope łn i ł a ,  p r z y m u sz a j ą c  F r a n c y ą  do  zamkn ięc i a  jej r o z l e ­
g łego  sw e go  t a rgu ,  jeżeli  się hezw zg lę dn i e  rzuci  w obj ęc i a  N iemiec .  Nie- 
u k o n t e n t o w a n i e  impe rya l i s t ów  w id o c z n e ,  ale po mi mo  d o w o d z e ń  u k r y ­
tego  au to r a ,  F r a n c y a  ce sa r ska  d o  cz y n u  na ze w n ą t r z  jes t  bezw ładn a .

Z  D ie p p e  nadesz ło  wiadomośc i  są bez  znaczen i a .  W i e ś ć  t a ,  j a k ob y  
ce sa r s tw o  udać  się z amie r za ło  do  O s t e n d y  dla spo tkan i a  się z k ró l o w ą  
W i k t o r y ą ,  n ie  ma  żadne j  po d s t aw y .  W e d ł u g  doni es ieni a  l e  P a y s ,  z a ­
pa ł  ludności  w D ie p pe  n ieus t a j e ,  j e d na k  p o w o l n y  o s t r zeżen iom władz  
m i e j s c o w y c h ,  umie  go w p r z y z w o i t y c h  zamk ną ć  ka rbach .

R a d a  miejska  w  D iep pe  ro zp r aw i a j ą c  nad  po t r z eb n em i  fun duszami  
na p r z y g o t o w a n i e  p rzy j ęc i a  c e sa r s tw a ,  uznać  mus ia ł a  n iedos t a t ek  kasy  
mie jsk i e j ,  i z aw iad om ić  o swo im k łopoc i e  minis t ra  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h .  
C e s a r z  o  tern się do w i e d z i a ws zy ,  po l ec i ł ,  a b y  wsze lk i e  w yd a t k i  z c esar  
skiej  z a p ł a c o n o  s zka tu ły .  D z i e n n i k  l eg i t ymi s towski  1’U u i o n  w y c h w a ­
lał  c z y n  H e n r y k a  IV., k tó r y  n i ep r zy j ą ł  o f i a ro w an e j  mu  p r zez  mieszkań  
có w  z w ie dz a ne g o  mias t a  sum y  p i en i ę żn e j ;  o tóż  i c e sa r z  sam kosz t a  p r z y ­
jęcia  opł aca !  Ks.  H ie ro n im  jes t  w D ie p pe  o cz ek i w an y ,  d o t ą d  na s t atku 
p a r o w y m  »la R e i n e  H o r t en s c"  z H a w r u  p r z y b y ć  ma.  P r z e d w c z o ra j  z w i e ­
dza ł  on  ten s t a tek w to w ar zy s tw ie  k ró l owe j  K r y s t y n y  i jej d w ó c h  córek .  
W e d ł u g  doni es i en i a  z H a w r u ,  ma k r ó l o w a  także  w o d w i e d z i n y  p r z y b y ć  
d o  D ie p p e ,  co  w sz y s t k o  r o z n o s z o n e  pog ło sk i  o p r o j e k t o w a n y m  związku  
ks.  N a p o l e o n a  po tw ie r dza .

MSelfgia.
B r u k s e l a ,  29. S i e rpn i a .  — M o  11 i t o r  og łasza  dziś  r o zp o r z ą d z e n i e  

k ró l ewsk i e  p o d  wczo ra j s z ą  dal ą ,  że  znosi  się c ło  wsze lk i e  o d  z b o ż a ,  mąki ,  
kasz  i i nn ych  mąk k r o c h m a l o w y c h ,  tak że d o w ó z  t ych  p r z e d m io t ó w  do  
ży w n oś c i  p o t r z e b n y c h  zu p e ł n i e  jest  d o z w o l o n y m .

i ta y ih i .
L o n d y n ,  d.  29. S ie rpn i a .  — T i m e s  w y r z u c a  z n ó w  dzisiaj  ki lka 

p i o r u n ó w  na T u r c y ą .  Nie car ,  ale suł t an  -zda je  się t e r az  zagrażać  p o k o ­
jowi  świata.  J e s t  bezw ą lp i e n i a  s t r o n n i c t w o  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  k tó r e  
l i czy  na p r z y p a d e k  w y b u c h u  k r o k ó w  n i ep rz y j ac i e l sk i ch ,  wciągnąć  f loty 
s p r z y m i e r z o n e  na B o s f o r  i d o  walki .  Angl ia  w te nc zas  w d a ł a b y  się 
w  zgni l e  i n l e r e sa ,  jak k u p c y  mówią .  J eże l i  do t ąd  w y s t ę p o w a ła  p r ze c i w  
n i e u sp ra w ie d l iw io n e m u  t e r r o r y z o w a n i u  T u r c y  i, to te r az  b y ł a b y  uw ik ł ana  
w  w o jn ę  b ez  p o w o d u  ro zu m n eg o ,  p o n i e w a ż  c z t e ry  pańs t wa  u w aż ać  m u ­
szą n i e p o r o zu m ie n i a  za za ła twione .  J eże l i  T u r c j a  no tę  k o n f e r e n c j i  w ie ­
deński e j  o d rz uc i ,  na t enczas  dzia ł a  na w ła sny  ka rb  i t raci  op i ekę  i w s p a r ­
c ie  sw o ic h  s e k u n d a n t ó w .  Nie bacząc  na to ,  już p o r t a  w ła sną  p r o p o z y -  
cy ą  z dni a  26 Ma ja  jes t  w iązaną  i n iema p r a w a  'więcej  ż ądać  lub  mniej  
p r z y z n a w a ć ,  jak po  w y j eź d z i e  księcia M e n ż y k o w a  o ś w ia d cz y ł a  się g o ­
t o w ą  uczyni ć .  W  k o ń cu  czyn i  uw ag ę  T i m e s ,  ż e  n i e sp rawied l iw ie  r z u ­
c o n o  po de j r zen i e  na zam ia ry  A u s t r y i  w zg l ęd em  p r o w in c y i  Seib i i .  
Z u św ia dc ze n i a ,  k tó r e  dał  konsu l  aus t ryack i  w  B e lg r adz i e  r z ąd o w i  serb 
ski emu  p o ka zu j e  s i ę ,  że  Aus t rya  t y lk o  księciu s e r b sk i e m u ,  t udz i eż  s u ł ­
t a no w i  chcia ła  dać  zapewn ien i e ,  że mogą  się spuśc i ć  na p o m o c  w o j sk ow ą  
Au s t ry i  na p r z y p a d e k  w e w n ę t r z n y c h  n i e sp oko jno śc i  l ub  z e w n ę t r z n e j  z a ­
czepki .  R ó w n i e  u spok o i ł o  się w z b u rz e n i e  u m y s ł ó w  w Se rb i i  w sku t ek  
p r z y b y c i a  a jent a  r o sy j sk i e go  pana  de  F o n t o u  z W i e d n i a ,  p o n i e w a ż  
o t r z y m a ł  po l ecen i e  d o  o św iad cze n i a ,  że  R o s y a  chce  u t r z y m a ć  d o t y c h ­
c z a s o w y  r z ąd  s e r b sk i ,  t udz ież  jego t r ak t a t y  z Por t ą .

—  M o r n i n g  C h r o n i c i e  ( choc i aż  t akże  zamie szcza  p ó l u r z ę d o w e  
a r t y k u ' y )  z ap a t ru j e  się na tę sp r a w ę  inaczej .  Zan im  m e b ę d ą  p r z e d ł o ż o n e  
p i e r wo tn e  p r o p o z y c y e  w ie d eń sk i e  i zm ia ny  z a p r o j e k t o w a n e  p r z ez  d iwau,  
n i ebędz i e  mog ła  pu b l i c zno ść  sądzie  o  r oz s ądk u  l ub  n i e r o z s ąd ku  p o s t a n o ­
wienia  tu reck iego .  Zda j e  s ię,  że  d y w a n  k ł adzi e za w a r u n e k  p r zy j ęc i a  
p r o p o z y c y i  w ied eńs k i ch  u ro czy s t e  p r z y r z e c z e n i e  u s t ąp ien ia  z ks i ęs tw 
n a d du na j s k i rh .  W  s p r aw i e ,  k tó r a  z tak bl i ska  d o t y c z y  życi a  1 h o n o r u  
p o r t y  ma p r a w o  na tu r a lne  żądani a n a ju ro czy s t s zy ch  p r zy rz ec ze ń ,  a jeżel i  
us t ąp ieni e  z ks ięs tw na dd un a j sk i c h  n i e z a w a r o w a n o  forma ln i e  w  noc i e  
wiedeńskie ' j ,  n a t enc zas  ł a tw o  poj ąć ,  że  T u r c y a  cz u j e  o d r az ę  p r ze c i w  
p r o p o z y c j o m  wiedeńsk im .  R o s y a  chce  w sz ys tk i e  ko rzyśc i ,  k t ó r y c h  się 
sp o dz i e w a  po t o czą cyc h  się u k ł a d a c h ,  mieć  p ismem i p ieczęc i ami  u b e z ­
p i e c z o n e ,  z a r az em atol i  ż ąda ,  a ż e b y  wszys tk i e  k o n c e s y e  od  niej  żądane,  
z awis ły  o d  jej  h o n o ru  i p r a wowi to śc i .  Na  ś l epe  zau fan i e  n i ez a r ob i ł a  
d o t ąd  R o sy a  p r ze z  sw o je  d o t y c h c z a s o w e  w y s t ę p o w a n ie .  Ale ro s y j sk i e  
o rga na  uda ją  n iezmie rne  zadz iwien i e  wz g l ę dem  śmiałośc i  su ł t ana  w ż ą d a ­
n iu  p e w n y c h  s t a łych  g w a r a n c j i ,  j a k o b y  już r ze c zy w i ś c i e  p r ze s t a ł  b yć  
p a n u j ąc y m .  W  ogó l e  zda j e  s ię,  iż u k ł ad y  uw aż a j ąc  p r a k t y c z n i e ,  s toją 
na d a w n e m  s t ano wi sku  i że  bl iżej  r o związan i a  kw es ty i  w sc h o d n i e j  nie 
s t oimy,  jak  na p oc zą t ku  przes i lenia .

M o r n i n g  H e r a l d  zaś  b ron i  op ie r a j ąca  się por f ę  p r ze c i w  in t r ygo m 
wiedeńsk i ego  kong re su .  Nie t r z eb a  w ie r z y ć  z a r ęc z en i e m  n i e k t ó ry c h  d z i e n ­
n ików,  że tu ch o dz i  o b l ac hę  r zeczy ,  o ma ł e  z m i an y  w  wiedeński e j  nocie .  
T u r c y a  n ie  z s a m eg o  u widzen ia  w zb ran i a  się p od p i s ać  p r o p o z y c y e ,  ale 
dla lego  ze  o n e  kw es ty i  opuszcz en i a  księstw n a d d u n a j s k i c h ,  co  jes t  naj

ważniejsze'm wcal e  n i edotyka ją .  T a k  z s t r o ny  petersburgskie ' j  j ako t eż  
l ondyńsk ie j  s tarają się fakt  n iepodl egłośc i  T u rc y i  w taki  l ab i ryn t  u k ł a d ó w  
za wik l ać ,  że  w k o ń cu  t r u d n o  będz i e  r oz ró żn i ć ,  kto  ma s ł uszność  l ub  n i e ­
s ł uszność .  K o m u  mi ła wo lność  Anglii  i E u r o p y ,  powin ien  p r zec iw  takim 
sz tukom wyst ąp i ć

—  K o r e s p o n d e n t  T i m e s a  don os i  z K o n s t a n t y n o p o l a ,  że tam A n  
g l i ków p o d o b n i e  sob ie  zu i ena widz on o  jak R o s y a u ,  a mniej  o d  os t atn i ch  
cenią.

—  J e n e r a ł  po ruc zn i k  Sir  K a ro l  Na p i e r ,  dziś  z r an a  o godz in i e  5  r o z ­
stał  się z t ym  świat em w O a k la u d s  pod  Po r t smou th .

— O  p o d r ó ż y  n i emasz  jak dawn ie j  r o m a n ty c z n y c h  opisów,  p on i e ­
waż  d w ó r  wed ług  wyra żen i a  j ed neg o  p oe ty c z n eg o  jedz ie  na kole i  ż e l a ­
zn e j ,  p od  p r om ie ń  s ł o n e c z n y  p r z ez  najwiern i e j sze  miasta  i s er ca  pańs twa.  
N iemasz  w ięc  ro m a n ty c z n y c h  op i sów  starej  s zk o ł y .  Dla  c zy t e ln ików  na 
s t ałym lądzie do syć  b ę d z i e ,  gdy  się d o w i e d z ą ,  że  k ró lo wa  jecha ła  ś r ód  
na jok ro pn i e j s z e j  bu rz y ,  k tó r a  ca le  ba rk i  w po łu d n i o w e j  i z achodn i e j  A n ­
glii powal i ł a  na z iemię ,  p o w y r y w a ł a  na j s t a roży tn i e j s ze  d ę b y  z ko rzen i em 
i p r zed  k tór ą  wszystki e  o k rę t y  sp i e szy ły  do  po r t ó w  są s iedzk ich ,  a b y  
w' nich zua l eść  ocalenie .  Z  całą  więc  spoko jn ośc i ą  o s o b n e g o  poc i ągu  
p r z y b y ł a  do  S o u th a m p to n  z t amtąd  do  H y l y h e a d ,  wś ród  m o z o l n y c h  p o ­
witań i o k r z y k ó w  c i e ka weg o  Judu.  W  j e d n y m  T a u w o r t h  k ró lo wa  p ó ł ­
god z in y  wypoczę ła .  W  H o ly h e a d  ud a ł a  się k r ó l o w a  n i e b a w e m  na p o ­
k ład  y ac h lu  »Victor ia  and  Alber t ."  L o r d  Granvi l l e  jes t  j e d y n y m  mini ­
s t r em ,  k t ó r y  w  p rz ep r a w ie  do  I r l a n dy i  k ió l o w e j  t ow ar zy sz y ł .

—  M a m y  p rze d  so bą  m o w y  Pa lmer s t on a ,  k tó r e  miał  p r z y  zak ł ad an i u  
A ten eum  w  M e l bo u r ne .  Są  one  wz o rami  p op u l a r ne j  w y m o w y .  A te ne um  
z a w ie r ać  w  sob i e  będzi e  o c h ro n ę  dz i ec i ,  c zy te ln i ą  dla klas p r a c u j ą c y c h  
i kasę o szczęduośc i .  Sz l ac he tny  l o r d  umiał  śl iczne o p o w i a d a ć  r z e c z y  
s ł u ch ac z om  o t ych  p r zed m io t ach ,  t ak  że  dz iw ić  się p r z y c h o d z i ,  że j es zcze 
b i e d a ,  nę dz a  i su r o w o ś ć  znachodz i ć  się da je  po  świecie.  W s z y s t k i e  
z w r o t y  o ze w n ę t r z n e j  po l i t yce  i sw o je m  własuem s t anowi sku  umia ł  po  
mi s t r zo ws ku  p o k r y ć  i u r acz a ł  s i ebie  i swo ich  s ł u ch ac z ów  uw ag am i ,  iż za  
c za sów d aw n ie j s zeg o  sw ego  u r z ę d o w a n ia  świat  c a ły  bal  się Anglii .  O  bo-  
jaźni  t er aźnie j sze j  św ia t ,  j ak  się s am o  ro zu m ie ,  mąd r ze  i z ręczn i e  t er az  
zami lcza ł  i z  t ego p o w o d u  tein p iękn ie j  m ów i ł  o ko l e j ach  żel aznych ,
0 e l e k t r y c z n y c h  te l egraf ach,  o k s i ążkach,  o d o m ac h  o c h r o n ,  o  umie j ę-  
ję tnośc i ach  i n o w y c h  w y n a l a z k a c h ,  o  s z tuc e  d ruka r sk i e j ,  o  p r o c h u ,  p ię ­
k n y c h  kob i e t ach  w  D e r b y  i t. d. ,  t ak  że s ł uchacze  zapomuie l i  o  T u r c y i
1 R osy i  i rzęs is temi  o b sy p y w a l i  ok l askami  m o w ę  jego.

—  K a r d y n a ł  W i s e m a n  b a r d z o  n i e bezp i eczn i e  z a c h o r o w a ł  w p r z e ­
s z ł ym ty g od n i u  w  W a l l h a m s t o w u .  J e g o  p o w ie r n i c y  dziś się j e szcze  
o  n iego obawiaj ą .  U n i w e r s y t e t  ka to l icki  ma w r o k u  b y ć  w y b u d o w a n y -  
Ze  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  przys ła l i  m i sy o na rz e  1000 funt .  szter l .  Dr .  
N e w m a n u  ma b y ć  r e k t o r e m  u n iw e r s y t e tu  z pe ns y ą  500  funt .  szter l .

—  T i m e s  o b e jm u je  d ług i  a r t y k u ł  o  ż eb rak ach  w L o u d y n i e  i ś r o d ­
kach  zmn ie j s zen i a  ż e b r a c t w a :  »Poin i ędzy  nami  w ię c e j  j ak g d z ie k o l w i e k  
r oz w in ę ł a  się ta l ud n oś ć  ż e b r a k ó w  a w łaśc iwie  l u dz i ,  k tó ry ch  r z em io ­
s ł em jes t  ży ć  z j a ł m uż ny .  D z iw n a  to r z ecz  j ed na k  w  mi e śc i e ,  k tó r e  się 
chwa l i  z sw e g o  z d r o w e g o  ro z s ą d k u ,  mo ra ln o śc i ,  z d r o w y c h  zasad  e k o ­
nomi i ,  p o g a r d y  dla s t a r ego  i z w y c z a j n e g o  p r z e s ą d u ,  k t ó ry  ro z d a w n ic t w o  
j a l mu żn  j a ko  s t a te czną  uw aża  cno t ę .  W s z y s c y  tutaj  j e s t eśmy e k o n o m i ­
stami  o ś w ie c o n e m i ,  u w a ż a m y  ż e b ra k a  j a ko  na jgo r szego  z  g r zeszników,  
p o n i e w a ż  g r zeszy  kosz t em innych .  W s z y s c y  j e s t eśmy oszczędn i  i g o ­
spoda rn i  a j ed na k  w sz y sc y  d a j e m y  ż e b r a k o m .  O jc i e c  rodz i ny  p o d  t ym 
wz g lę dem  jes t  na jba rdz i e j  w y s t ę p n y m .  T o  co  żo na  j ego oszczędzi  na  
h e r b ac i e ,  maś le ,  p iw ie ,  to r zuca  że b r ak om .  T a r g u j e  się j ak  o w o ł u
0 s z tukę  s ze śc io p en so w ą  z d o r o ż k a r z e m  a tę sarnę s z tukę  r z u c a  cz ło w ie ­
k ow i ,  k tó r ego  ż a de n  ż e b ra k  nie ś c i e rp i a łby  o b o k  s iebie.  O w e m u  to 
s z a n o w u e m u  pa t e r  fami l ias ,  w z o r o w i  l o n d j ń s k i c h  o j c ó w  rodz in y ,  winni  
j e s t eśmy  tę rnassę n a d z w y c z a j n ą  ż eb rak ów .  T o  p r a w d a ,  ze g dz i ek o l ­
w iek  ud a d z ą  się Angl icy,  t w o r z ą  tam także ow ą  w ie lką  massę  p r z e m y ­
s ł o w c ó w  i ż e  wszędz ie  nas  o ska r ża j ą ,  iż dem or a l i z u j e m y  ubogi ch .  A le  
w  L o n d y n i e  dosz l i śmy  do  t ego  s t o pn i a ,  że  na d r o d z e  z W e s t m i n s t e r  do  
O x f o r d  S t r ee t  s p o t y k a m y  więce j  ż e b r a k ó w  jak p r z e j ec h aw s zy  całą  Sz w a j -  
c a r v ę , a n a w e t  na całe j  d r o d z e  z L o n d y n u  do  S z w a j c a r y i ,  c zy  to r u ­
s z y m y  p r ze z  P a r y ż  cz y  też po  Ren i e .  W  Bruxel l i  m oż na  zab aw ić  t y ­
dz i eń  ca ły  i nik t  cię n i ezaczep i  ani  n i epok o i ć  nie będ z i e ,  c h y b a  j aka  k o ­
b i e t a ,  k tó r a  ci o f i a ru j e  b uk i e t ,  k i edy  ws iadasz  do  p o w o z u ,  a l bo  jak i  
s t a r y  ka l ek a ,  k t ó r y  ci p o d a  w od ę  św ięc oną  w  ka t ed rz e .  A j e d na k  do -  
r ęczniki  nasze m ó w ią ,  że  Belgia  jest  k r a j em uc i śmę tym p r ze z  k s i ęży
1 p r zez  ż e b r a k ó w  p o ż e r a n y m .  C z e m ż e  w  t akim razie  będz i e  L o n d y n ?  
J a k ż e  z ł emu  za r adz i ć?  J e d y n y m  ś r o dk i e m d o b r y m  b y ło b y ,  a ż e b y  k a ż d y  
żen l l eman  obc ią ł  sob i e  k i eszen ie  u spodn i .  T e n  sam ś r o d e k  m o ż n a b y  
zalec ić  n i e k t ó r y m  p a n io m ;  a le  w ogól e  p ł eć  p i ękna  uia z an ad t o  p o s z a n o ­
wan ia  dla p r z e m y s łu  ucz c i we go  a za mało  s y m pa ty i  dla l en i s twa ,  by  t em u  
os t a tn i emu  poświęc i ć  ow o c e  p i e rwszego.  N a l e ż a ł o b y  uchwa l i ć ,  b y  d a ­
wan i e  j a ł m u ż n y  ż e b ra k o w i  u w a ż a n e m  by ło  za r ó w n ie  k r ym ina ln e  j ak  
p r z e k u p y w a n i e  w y b o r c y ,  a l b o w ie m  te dw ie  i n s ty l uc y e  k r a j u  naszego  
p e w n o  nie zn ikną  n a w e t  p o  ki l ku gen e ra c ya c h .  P r a w d a  to dow iedz ion a ,  
że  w cha ra k t e r ze  angie l skim s p o t y k a m y  u sp os ob i en i e  b a r d z o  m oc n e  do  
za b aw y ,  p o l ow an ia  1 r y b o ł ó w s tw a .  J e d n i  ł ow ią  p st rągi ,  d r u d z y  pó ł -  
pense  i nie wą lp i emy ,  że  p r z y j em no ść  z łowien i a  s zy l inga  od  j ak i ego  o p a ­
s ł ego  dż en t l om ana  z T ra f a l g a r  S q u a r e ,  inusi b y ć  ró w n ie  wie lką  jak r o z ­
kosz  ubi c i a  j a r ząb ka  w  góracl i  szkock ich .  K o ń c z y  T i m e s  sw e  uwag i  
o ś w ia d c z e n i e m ,  że s t a r ać  się t r z eba  o pomi esz cze n i e  m ł o d y c h  ż e b r a k ó w  
k tó r z y  n a d u ż y w a j ą  n i e r o zw a żn e j  li tości pub l i k i ,  b y  z tego rzemiosła  nie 
p rze sz l i ,  a to mu się zda j e  k o n i e c z n e m ,  do  r zemios ł a  z łodzi ei .  Zresz tą  
u t r z y m a n i e  ka żde go  /. t y ch  k rymina l i s t ów  p o d r o s tk ó w  kos z tu j e  w  w ię ­
z i en i ach  p o p r a w c z y c h  50 f st. r ocz n i e ,  ale na to u w a ża ć  nie na l eży ,  gdy  
cho dz i  o  p r z eds i ęwz ięc i e  ś r o d k ó w  sku t e czn ych .  G ł ó w n ą  r zeczą  j e s t  
p r z y t r z y m a ć  t ych  m l o d v c h  p r ó ż n i a k ó w  b ez  w z g l ę du  na  ich k o u s t y tu c y j '  
n ą  w o ln o ść ,  k tór e j  n a o u ż y w a ją  i z eb r ać  ich w  tak iem mi e j s cu ,  gd z i eb^  
mian o  s t a r an i e  o  ich mora lnośc i .  T i m e s  w ięc  p op i e r a  dziś  d w a  ś rodki  
p r o j e k t o w a n e  p r z ez  l o rd a  S h a f t e s b u r y  w izbie  p a r ó w  i p r ze z  p.  Adder -
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l e j  w  izbie gm in ;  p ro j ek t a  te  ż ąda j ą ,  b y  wszystk ich  m ł o d y c h  w ł ó c z ę g ó w  
c h w y t a n o  i d o  więz ień  o d s y ł a n o ,  a tam p o d d a n o  zbaw ien ne )  karności .  
Źli o j c o w ie ,  jeżel i  od k ry fe mi  zos t aną ,  z ap ł a cą  koszta  t ego w y ch o w a n i a .  
P o n i e w a ż  j e d n a k  to n o w e  uży c i e  więz ień  w y m a g a ,  b y  j e  d o  n i ego za 
s t o s o w a n o ,  T i m e s  b a r d z o  po ch w a la  bil p. A d de r l ey  o z a p r o w a d z e n i u  
szkół p o p ra w c z y c h .

Austryą.
W i e d e ń ,  29.  S ie rpn ia .  —  T u r e c k i  ku r i e r  g a b i n e t o w y M a h u m e d  Ali  

E fe n d i ,  k tó ry  opuści !  K o n s t an t y no po l  dnia 20.  S i e r p n i a ,  c e l em p r z e w i e ­
zienia  d e p e s z y  wzg l ędem  przy j ęc i a  au s f ryack i ch  p r o p o z y c y j  p r z ez  pu r t ę  
do W i e d n i a  p r z y b y ł  tu w c zo ra  zrana.  O d b y ł  tę po d ró ż  z użyc i em w sze l ­
kich ś r o d k ó w ,  ‘ k tó r e  m o g ł y  p r z yś p i e szyć  tę p o d r ó ż  lądem.  O d b y ł  
zaś  ją w  p r zec i ągu  dni  s iedmiu.  T e n ż e  k u r i e r  tu r eck i  p r z y w ió z ł  de pe sz e  
od  l o rd a  Redcl i f fa  do  pos ł a  angie l ski ego w  W i e d n i u  lo rda  W e s l i n o r e l a n d a .

Mini s t e r  sp r a w  ze w n ę t r zn y ch  hr.  B u o l  Schauens t e in  o d b y ł  w c z o ra  
i w  so b o t ę  p r zy d ł uż s ze  k o n fe r en ey e  z c e sa r sko  rosy jsk im pos ł em b a r o ­
nem M e ve nd o r f e m .  W c z o r a  w ie c z o re m  w y jec ha ł  ces.  r osyjski  ku r i e r  
g a b in e t o w y  z ważnemi  dep esz am i ,  p o c z to w y m  poci ąg iem na p ó łn o cn e j  
kolei  do  P e t e r sb u rg a ,  k tó r y  ma  ce l em p rzysp i e szen i a  p o d r ó ż y  u ż y w a ć  
o dd z i e l ny ch  i kur i er sk i ch  poc i ąg ów  na ko l e j ach  że l aznych .

  W  p rze j r zan e j  n o w e j  t a ry f i e  c e ln e j ,  piszą w ied eń sk i e  dzienniki ,
k tó r a  w k r ó t c e  p r z e d ł o ż o n ą  bę dz i e  do  najw.  s ank cy i ,  z a p r o w a d z o n e  są 
ws zęd z i e  ulgi p o d  w zg l ędem s u r o w y c h  m a l e r ya ł ó w  i p ł o d ó w  tudz i eż  
p r z e d m io t ó w  p o m o c n i c z y c h ,  t akaż  sama ulga t y cz y  się w y w o z u  g o t o ­
w y c h  w y r o b ó w ;  ró w n ie ż  k o r z y s t a n o  w tej mie rze  z d o t y c h c z a s o w y c h  
d o św ia dc z eń  od  chwil i  is tnienia obe c ne j  t a r y fy  O s t a l u i e  ś l a d y  d a w n ie j  
s zego  sy s t em u  p ro h i b i cy jn e go  zn ikną  z p r zysz ł e j  t aryfy ,  i o tw a r t em  b ę ­
dz ie  w o l n e  w sp ó ł z a w o d n i c t w o  zagrani cy .

—  M in i s l e ry um  ha nd lu  rozpi s a ło  do s t aw ę  1,600,000 ce lna r .  że laza  
yv s z t abach  i i n nyc h  s z tukach  do  b u d o w y  kole i  ż e l a zny ch  na lata 1854 
i 1855.

  G a z .  w i e d e ń s k a  ogłasza  .wyrok i  w ied eń sk i e g o  sądu  w o j e n ­
nego  z dnia  21.  b. ni. p r zec iw  22 o s o b o m ,  z k t ó r ych  wyc i ąg  tu z a mi e ­
s z c z a m y :

E d w a r d  Mer l i czek  z M o r a w y  bu ch h a l t e r  i Ferd .  M a y e r f y  i nacze j  
z w a n y  H ra de ck im  z Pesz tu  żo łn i e r z  i nwa l id a ;  Fe rd .  Benede t f i  z G r a d c u  
j ub i l e r  o d  1849 więzień w  K uf s t e i n ,  ska za n y  za udzi a ł  w  p ow s t an i u  pa-  
źd z i e rn ik ow em  na lat 12 c iężkiego wiezienia .  P i e r w s i  dwa j  p r ze k on an i  
p r a w n i e  zeznan i am w s p ó ł w i n n y c h  i zbi eg i em o k o l i c z n oś c i ,  iż w  czas ie  
więz ienia  swo jego ,  a po t em po ich u ła skawien iu  mieli  w i ad o m oś ć  o k n o ­
wa ne j  zb ro dn i  z d r a d y  g łó wn e j  p r zez  G os l a r a  s t r a co n eg o  w  L u t y m  1852 
r. i z nim w związk u  zos t awal i .  Nad to  w sz ys cy  t rzej  know a l i  m iędzy  so 
bą  i nny  zamach  z b ro d n i c zy ,  a Mer l i c ze k  p rócz  tego  p r z en i e w ie r z y ł  się 
w handlu  gdzie  w o b o w i ą z k u  z os t a wa ł ,  uk ra d ł s z y  t o w a r  wa r tośc i  na 192 
z ł r  Z  t ych  p o w o d ó w  skazan i  zostal i  Mer l ic zek  na 15 lat c iężki ego  w ię ­
z i en i a ,  iVlayerfv na lat  5  s z a ń c ó w ,  z p o w o d u  j ego  ka l ec twa  w  l ekki ch  
k a jd a n a c h ,  a Benede t t i  d la  b r a k u  d o w o d ó w  u w o ln io n y .

J ó z e f  Ga l  z Ke l zken i e lu  e k o n o m ,  F ra n c .  Miko ła j  z O r o s h a z a  i n ż y ­
n i e r  J ó z e f  S za s zy  p r o b o s z c z  w  G e r j e n ,  Aleks.  V o i o s m a r t y  na uczyc i e l  
t a m ż e ,  Z y g m u n t  T e b y  p ro b o s z c z  w T o k t u ,  T o b i a s z  Has -e  wy pa l acz  
sp i ry t u s u  w B ud z i e ,  K a r o l  H o r w a t  c e n z u r o w a n y  a d w o k a t ,  K a r o l  S za b o  
p ro b os z cz  w  Szeg l ed ,  J a n  Z o o  z Szen t e s  m a l a r z ,  E l żb i e t a  C ze p c z a n y i  
K o n d o r o s  właśc i c i e lka  d ó b r  z  do m u  S z e m e r e ,  Anna S z i p os  zona  k r aw ca  
w  Peszc i e ,  E l e o n o r a  N a g y  żon a  hand le r ze  sukna  w  Pe szc i e ,  Roza l i a  Ko  
vats  z d o m u  St.  I van ,  W ł a d .  Ma to l cz y  u c ze ń  m e d y c y n y ,  Michał  Han -  
kowsk i  p o d o b n i e ż ,  F r a n c .  B a rd io  go sp o da r z  w  I s t vand ,  G a b r y e l  O e s z  
właściciel  ziemi i m a n d a t a ry u s z  t amże ,  K o lo m a n  M o r o t z  z R a a b  ekon om.  
W y m i e n i o n e  o s o b y  p od z i e l on e  są na k a t e g o r y e  w ed l e  r o d z a j u  zbrodn i ,  
l ub  s t opni a  udz ia łu  w n ie j ,  a m ia no wic i e  g łó w n e  k a r y g o d n e  c z y n y  były:  
spiski  na oba l en i e  r z ądu  w  W ę g r z e c h ,  s t o sunk i  z K o s z u t e m  i z  Ka spa rem  
N o s z i o p y  s t r a c o n y m  w M a r c u  r. b.  nacze l u iku  ge ry l a sów,  w iad omo ść
0 Z am or do w an iu  w L i s to pad z i e  r. z. dz iedz i ca  G ind ly ,  p r z e c h o w y w a n i e  
Nos lop eg o  ifd. Z  t ych p r ze t o  p o w o d ó w  skazani  Ga!  na s zu b i e n i c ę ,  M i ­
koła j  na 20  lat t w ie r d z y  w  k a jd a n a c h .  Sz a s zy  na 18, T e b y ,  V o i o sm ar ty ,  
S z a b o  na 15, H c r w a t  na 12 lat ,  Hcase  na 12 lat p r z y  s zańcach  w ciężkich 
ka j da n ac h ;  Z o o  i E lżb i e ta  C z e p c z a n y i  p i e r w s z y  na 4 lata c i ężki ego w ię ­
z i en i a ,  d ruga  na  l i  r o k u  twier r ly ;  resz ta  dla b r a k u  d o w o d ó w  uw o ln iona .  
K a r a  la w d r o d z e  łaski z ł agod zo ną  zos t a je  w ten sposób ,  iż Ga l  na 20  lat 
tw i e r d z y  w  że l azach ,  Haas e  na  10, Z o o  na 3  lata do  s z a ń c ó w  w  lekki ch  
ka jdanach :  Na re szc i e  J a n  G u r r e s c h  lTl e tn i  uc zeń  d ru ka r s k i  za ob razę  
ma jes t a tu  w w ys o k i m  s t opn iu  na 10 lat d o  s z ań có w  w  ciężkich ka jdanach  
sk aza ny ,  kara  la w sza kż e  ze wzg l ęd u  na m ł o d y  w iek  j ego  na lekk ie  kaj­
d a n y  zamienioną  została.

Tttrcya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  20.  S ie rpn ia .  —  Zmiany ,  k tó r e  po r t a  zamierza  

po c z y n i ć  w p r o p o z y c y a c h  w ie d eń sk i c h ,  t y lk o  p o z o rn i e  są mał e j  wagi,  
a w  r z e c z y  samej  mają  w iększe  znacz en i e ,  aniżeli  im chcą  p r zyznać .  
W  o w e m  mie js cu ,  gdzie  m o w a  jes t  o t r ak ta t ach  w K u e z u k  Kajna rdż i
1 A d r i an o p o l u ,  po w iad a  p o r t a ,  że  dana  jest  i z abe zp i ecz ona  op i ek a  reli- 
gii ch r ze śc i ańsk i e j ,  a nie  w sp o m in a  nic o  g r eck im kościele  i Rossyi .  
Da l e j  mó w iąc  o chrzcśc iar i ski ch gmi nach ,  ws pomina  o nich po r t a ,  jako 
o swych j  p o d d an yc h .  W  mem or i a l e  t ym j eszcze  w s p o m n i a n o  o p i e c z o ­
łowi tośc i  s u ł t a n ó w  wzg lędem kościoła  g r eck i e go ,  o b o k  p ieczo łowi to śc i  
P o do bn e j  R o s s y i ,  z tąd p o r t a  n a p o m y k a ,  j a k o b y  t r osk l iwość  późn ie j s za  
by ł a  z by t ec zną .  C z y  na l aką  i n t e r p r e t a c yą  p r zy s t an i e  R o s s y a ,  to  w ie l ­
kie py t an i e .  S p r a w a  w ięc  zn ów  się zawies i ła .

B u k a r e s t ,  21. S ie rpnia .  —  Ż y j e m y  tu w dziwnej  sp r zecznośc i  po 
1' tycznej .  K i e d y  z j edne j  s t r o n y  dmuch a j ą  nam w uszy,  że pokó j  z a b e z ­
p i eczo ny ,  to  z "drugiej s t r o n y  widoki  snuj ą nam się w o j e n n e ,  ch y b a  że 
fię chcą"u t r zymać  p r z y  s t a r em p r z y s ł o w i u ,  k tó r e  wiele  p r a w d y  zawie ra :  
jeżel i  chcesz  mieć p o k ó j ,  gotu j  się d o  wo jny .  W o ł o s k i  j eden  u r zędnik  
w y k u p i ł  w sz y s t k o  d r z e w o ,  k tó r e  móg ł  dos t ać  na t argu i dos t awi ł  je do  
rzeki  Angisz." R ó w n i e  wszys tk i e  na tej r z ec e  zna jdu j ące  się t r a tw y  z a ­
k u p i ł ,  ce lem b u d o w a n i a  mo s t u  na tej rz ece .  I n ży n i e ro w ie  ro s s y j s cy  są

t ego  zd an i a ,  że po  mos t ach d a w n y c h ,  k tó r e  są w łasnośc i ą  dz i e d z i c ów  
n i ebe z p i e cz n o  p r z e p r o w a d z a ć  jes t  c i ężkie  a rmaty .  P o d ró żn i  k tó r zy  t u  
n i e da w n o  z  J a s s  p r z y b y l i ,  z a r ę cza j ą ,  że  o k o ł o  40,000 żo łn i e r z a ,  czyl i  
k o ip u s  O s t e n  Sa ck eu a  szedł  ku B u k a r e s t o w i  i z a p e w n e  dnia 18. b. m. 
s tanął  w F o k s z a n a c h .  K o r p u s  ten idzie  ko lum nam i  W  T e b u s z  i F o k -  
szauach  m n ó s t w o  zn a j du j e  się żo ł n i e r zy  ro s sy j sk i ch  c h o ry c h  na lyfus.  
Rzecz  p rzec i e  o s o b l iw s z a ,  że  rz ąd  t ut ej szy  p r zy j ą ł  35  o s ób  z  pensyą  po  
4 — 500 p i a s t rów  na miesiąc,  abv  s łużyli  R o s s y a n o m  za t ł um acz ów ,  sko ro  
p r z e j dą  p r z ez  Duna j .  W s z y s t k o  t o  p łoszy  naszą  pu b l i c zność .  W o ł o s k i  
j eden  k u r y e r ,  k t ó r y  tu p r z y b y ł  z K r a jo w y  p ow iad a ł  n a m ,  że  w d r o d z e  
spo tka ł  kilka ko lu mn  ros syj ski e j  lekki ej  kawa le ry i  i p i e c ho ty ,  w ra z  z 18 
armatami ,  k tó r e  sz ły  d o  K r a j o w y .  M ó w i o n o  m u ,  ze wo j sk o  to  p r z y ­
chodz i  z Ka l l uge ren i .  Z  drugi e j  z n ó w  s t ro n y  zd aw a ć  się m o że  p o  n i e k t ó ­
ry c h  o k o l i c zno śc i ach ,  że  R o s s y a n i e  tu d ł ugo  niezabawią.  O f i c e r o w i e  
ros sy j s cy  pozam a wia l i  u  n a s zy ch  k r a w c ó w  m u n d u r y  n o w e ,  k tó r e  m i a ły  
b y ć  u ko ńc zo n e  za mies i ąc ,  t e r az  zaś  kazal i  z ap rze s t ać  ok o ł o  nich ro b o t y ,  
z a p e w n e  dla t ego ,  że t ak  d ługo  tu n i ezabawią .  Po n i e w aż  w yszed ł  r o z ­
k az ,  że o f i c e rowie  od  s z t a bu  p r z y  p r ze j ś c iu  p r z ez  D u n a j  niemają  mieć 
w o z ó w  b a g a ż o w y c h ,  t y lk o  ko n i e  w i e r z c h o w e ,  p r z e t o  sp r zed awa l i  wciąż  
koni e  sw o je  o d  po c i ągów.  Dz iś  zn ó w  z a k u p u j ą  je  n a p o w r ó t ,  z a p e w n e  
dla  t ego ,  że  się na  w o j n ę  n ie  z anosi  i że a rmia  ro s s y j sk a  w k ró t c e  w y r u ­
szy z po w ro t e m .  R o zs t r z e l an o  tu  t r z y n a s t u  ro s sy j sk i ch  de ze r t e rów ,  k t ó ­
ryc h  ch łop i  s chwy ta l i  i ods t awi l i .  Za  p o w ó d  tej d ez e r c y i  p o d aw a l i  ż o ł ­
n i e r ze .  że p r z ez  przec i ąg  15 dni  ż a d n y c h  u i ed os t awa l i  c i e p ł yc h  p o k a r ­
mów,  t y lk o  komyśni ak .

Rząd  t u t e j s zy  sp r owa dz i ł  t r z ech  l e śn iczych  z F r a n c y i ,  c e l em z a p r o ­
wad zen i a  p o rz ą d n eg o  go sp o da r s t w a  i admin i s t r a cy i  w  b o r a c h  n a l e ż ąc yc h  
d o  r e l ig i jnych i ns ty tu tów  i o f i a rował  im zna c zn e  p e n s y e ,  dzis ich ze s ł u ż b y  
w y p u s z c z a ,  n ie  d a w s z y  im ża d ne g o  w y n a g r o d z e n i a  i t y lko  ich poci esza  
na dz i e j ą ,  że  j ak  złe  m in ie ,  to  ich n a p o w r ó t  do  u r z ę d o w a n ia  p o w o ł a .

P ó ł u r z ę d o w y  J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  z dn.  14. b. m. inńwi 
w  a r t y ku l e  w s t ę p n y m  p. n. "Bl i skie  r ozw iąz an i e  t u r e c k o  ro s syj sk iego  
s p o r u  << co  n a s t ę p u j e : »W e  ś ro dę  (1 0 . )  r an o  pose ł  f r ancusk i  p.  de  la C o u r  
o t r z y m a ł  od  sw o j e go  r zą du  p r zez  n a d z w y c z a j n e g o  gońca  d e p e s z e ,  i p r o ­
j ek t  u ł ożo ny  między  gab ine tami  p a ry s k im ,  l o n d y ń s k im ,  w iedeń sk i m  i b e r ­
lińskim po d  w zg l ędem za sz czy tn ego  rozwiązan i a  s p o r u  t u r e c k o  ro s sy j ­
ski ego.  T e g o ż  dnia  i n t e rn u n e y u sz  aus t r yac k i  b a r  B ruck  o t r z y m a ł  o d  
sw o j e go  r z ądu  p o d o b n e  d e p e sz e ,  t enże  sam p ro j e k t  r o z e j m r z y  i odpi s  
w ła sn o r ęc zn eg o  listu N.  c e s a r za  do  N.  s u ł t a na ,  k tó r y  oue gd a j  w o r y g i ­
nal e  w ra z  z  te l egraf iczną  de peszą  z  W i e d n i a  o t r z y m a ł ,  k t ó r a  p r z y b y ł a  
z Zemun ia  t ym że  samynn g o ń c e m ,  k tó r y  p r z y w ió z ł  d ep es ze  i do n os i ł a  iż 
N.  c esar z  Mi ko ł a j  po zos t a wi a  ro z w ią za n i e  sp o ru  u c h w a le  cz t e r e c h  m o ­
ca rs tw.  L o r d  S t r a t f o r d  Redc l i f fe  o d e b r a ł  z e  sw o je j  s t r o n y  oneg da j  po  
p o ł u d n i u  d e p e s z e  i takiź sam p r o j e k t  sw o je g o  r z ąd u  d ro g ą  mar sy l t j ską  
p r z ez  p a r o w c a  angie l ski ego » C a ra d oc « .  M ó w ią  i k a ż d y  tak p r agn i e ,  a by  
t en  p r o j e k t  p o j e d n a w c z y  za s t o s o w a n y  b y ł  do  god noś c i  i udz i e lnośc i  
p o r ty ,  i a b v  p ismo  Jui ci  c e sa r za  aus t rya ck i eg o  p e łn e  na j s z l eche tn i e j szych  
i n a j p r z y c h y l n i e j s z y c h  u cz u ć  dla su l t a n a ,  mia ło  n a  celu  s p o w o d o w a ć  
J C M .  d o  p r zy j ę c i a  p ro j ek tu .  O d  ś r o d y  p ro j e k t  ten  za p o w ia d a j ą cy  b l i ­
ski  kon i ec  s p o r u ,  s p o w o d o w a ł  k i lka n a r ad  m i ęd z y  r e p r ez en t a n t am i  c z t e ­
r e ch  m o ca r s t w  i min i s t rem s p r a w  zagr.  R e s z y d e m  baszą .  W c z o r a j  i dziś 
o d b y ł a  się n a r a d a  min i s t r ów  p o d  k i e r u nk i e m  w.  w e z y ra .  W e  w to r e k  
(16. )  ma się z n ó w  o d b y ć  wie lk i  d y w a n  w  po rc i e  z mini s t r ów  o b e c n y c h  
i b y ły c h ,  i w y so k i ch  u r z ę d n i k ó w  c z y n n y c h  i n i e c z y n n y c h  r ó w n ie ż  p od  
k i e runk i em w  w e z y r e m .  N ig dy  n ie  w id z i a no  t ak i ego  r u c h u  m i ę d z y  
cz łonkami  ko ł a  d y p lo m a ty c z n e g o .  B a r o n  B ru ck  uda ł  się w  piątek do  
w. w e z y r a  minis t ra  s p r a w  zagr , ,  d o  s e r a ski e r a  i p r e z y d e n t a  r a d y  s tanu,  
a w c zo ra j  do  d o w ó d z c y  a r t y l e ry i  i k o m e n d a n t a  g w a rd y i  W  u p ł y n i o n y  
p ią t ek  R e s z y d  ba sza  uda ł  się" do  l o rd a  S t r a t fo rd  Redcl i f fe  u  k tó r ego  
d łu go  bawił". P o n i e w a ż  d w ó r  pe t e r sbu rgs k i  p r z y j ą ł  p r o j e k t  u ł o ż o n y  
p r z e z  c z t e r v  m o c a r s tw a ,  p r z e t o  n i ed łu go  się d o w ie m y ,  c zy  z l e j  u m o w y  
w y jd z i e  z a s z c z y t n y  die p o r t y  pokó j .  Po r t a  nie chc ia ł a  ni mniej  ni w ię ­
ce j ,  i m oż n a  p r z yp uś c i ć ,  iż ze  w z g l ę d u  na p r z y j a ź ń  ku  swo im w ie rn y m  
i z a c n y m  sp r z y m ie r z e ń c o m  p rzy jm ie  p o d  ich r ęko jmią  u g o d ę ,  k tó r a  n i e ­
z a w o d n i e  taki  ma rezu l t a t . "

»Smu tn a  to r z e c z ,  mówi  dalej  J o u r n a l ,  że  odkąd  R os sy a  p o c h w y ­
ciła bez  p o w o d u  tę s t ra szną  i n i e s p r a wie d l iw ą  k w e s ty ę  p r o t e k to r a tu  n ad  
kośc io ł em g r ec k i m ,  świat  p o l i t ycz ny  uzna ł  ją n i e og ra n i c zo n ą  pani ą  p o ­
ko ju  l ub  wo jny .  I tak jak n i egdyś  o b r a ż o n y c h  B o g ó w  s t a ro ży t no śc i  o f i a ­
rami  p r ze b ł aga ć  się s t a r a no ,  tak dzisiaj  o f i a ru j ą  R os sy i  g o d n o ś ć  pańs tw ,  
a b y  p i o r u n y  jej pows t r zy mać .  Po t ęga  R o ss y i  z b y t  w y s o k o  jes t  cen ioną ,  
n iema  o n a  missyi  r oz s i ewać  po s t r a ch  m i ę d z y  pa ń s t wa m i  k tó r e  ją p r z e ­
w y żs za j ą  cywi l i z acyą .  W  ob e c  F r a n c y i ,  Angl i i ,  A u s t r y i ,  P r u s  stoi  ona
0 w ie le  niżej  pod  wzg l ędem r o l n i c t w a ,  p r z e m y s ł u ,  umie j ę tnośc i  i s z t uk i ;  
z f lotami swemi  n i eb y  t e r az  nie w sk ó r a ł a  n a p rz e c i w  angielskiej  i f r a nc u ­
skiej  si le mor sk i e j ,  a co  się! t y c z y  armii  l ą d o w e j ,  t o  wo j ska  cz t e r e c h  
p om i en io n y ch  pańs t w  nie  są mniej  w a l e c z n e ,  a lepiej  w y ć w i c z o n e
1 uo rga n i z own ne .  W p r a w d z i e  w o b rę b i e  g ran i c  sw o ic h  m o ż e  R os sy a  
r o z p o r z ą d z a ć  n i ez l i czonemi  wo j skami  sw emi ,  a n a d to  z ima i s t e py  są 
jej  p o m o c ą ,  może  na w e t  og n iowi  kazać  b yć  p o s ł u s z n ą . , . «  i tu s tawia 
J o u r n a l  p r z y k ł ad  p o ż a r u  M o s k w y ,  ale na s t ęp n i e  w y s z u k u j e  s ł a b o ­
ści ,  k t ó r e  w  oczach  jego  mn ie j  n i ebezp ieczną  d la  T u r c y i  r o s sy jską  p o ­
tęgę m a lu j ą ,  a n a w e t  w y r a ź n i e  twie rdz i ,  że  z T u r c y ą  R o s s y a  b y  nie w y ­
t r zy ma ła  w o jn y !  W  k o ń c u  zaś mówi :  ><na czem że  pol egać  będz i e  po kó j ?  
N a p r z ó d  na  p r zy j ęc iu  p r zyn a j mn i e j  w a r u n k ó w  na jba rdz i e j  zb l i ż a j ą cyc h  
się d o  os t a tni ego t u r ec k i e g o  p ro j e k tu  no ty ,  na s t ępn i e  na b e z z w ł o c z n e m  
op usz cze n i u  ks i ęs tw,  wre sz c i e  na n i e p od ob i eń s t w i e  w n o s z e n i a  na stół  
s p r a w y  ws ch o dn i e j  co  4 l u b  5 lat. Bez  t y c h  t r z ech  w a r u n k ó w  w o jn a  
b y ł a b y  dla wszys tk i ch  mo ca r s tw  n i e o dz ow ną .  R o z s t r z y g n i ę c i e  mieścić 
w  sob i e  bę d z i e  na j zup e ł n i e j s ze  uzn an i e  p r a w  zwie rzcf i n i czych  T u r c y
i z a sz cz y tn y  dla  niej  pokój«.

—  Z  Śzurnl i  d o n o s z ą ,  że 12,000 o c h o t n i k ó w  albańsk ich ( M i r y d y -  
t ó w  i G r e k ó w )  o t r zym a l i  na żądan i e  sw o je  od O m e r a  ba szy  pozwo len i e  
u t w o rz e n i a  p r ze dn i e j  s t r a ży  armii  nadduua j sk i e j .  F a k t a  t e ,  m ó w i  J o u r -
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n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  dowo dzą  dostatecznie wierności  i szczerego 
przywiązania chrześcian do słusznej sp rawy  swojego ukochanego pana, 
a zarazem bezowocnośc i  usi łowań rossyjskich w pozyskaniu zwolenn i ­
kó w między cbrześciauami Tu r ry i .

— G a z e t a  t r y e s t s k a  donosi  z Aleksandryi  17. Sierpnia:  Z  p r z e ­
znaczonych  do Konstantynopola 20,0011 ludzi,  odeszło tam 15, a 5 wsią­
dzie na statki skoro  takowe wolne  będą  do użycia.  Cała siła zbrojna 
egipska licząc w  lo flotę przenosi  za ledwie 60,000; po bó r  wszakże idzie 
wciąż dalej,  a mylna zasada tej branki  pozbawia rolę wielu rąk do pracy 
zdolnych.  Między  żołnierzami i w ogóle między muzułmanami dają się 
s łyszeć niebezpieczne pogróżki  w skutek obudzon eg o  przez ulemów fa ­
na tyzmu a tu i owdzie przyszło już do zamieszek.  W  Kairze energiczny 
dy rek to r  policyi  przyt łumił  w zarodzie niebezpieczne ob ja wy  ukarawszy 
su ro w o p rzekraczających,  a spokojność została tam utrzymana.  Ale  
w Aleksandryi  rzecz się ma inaczej.  O d  kilku dni codziennie zdarzają 
się wypadki  fanatycznego charakteru ,  a policya mało dba o ich po w s t r zy ­
manie lub ukaranie;  osobliwie żołdac two egipskie jest bezkarne z winy 
samych  oficerów.  Abbas basza po krótkim pobycie  w Kairze udał  się 
do D ar  el beda i p od obn o  zrobi  ztamląd wycieczkę do  T o r  i na górę 
Synai  w Arabii skalistej.

Kronika miejscowa.
Ś r o d a ,  29. Sierpnia.  — Na bożeńs two  misyjne od by w ało  się tu z jak 

największą uroczystością,  p rzy  najpiękniejszej  pogodzie ,  l udu gromady  
p rzy by wał y  z bl iższych i dalszy cli wsiów i miasteczek,  w przeszłym t y ­
godniu szły kompanie do Ś ro d y  z Kost rzyna,  S warzęd za ,  Zaniemyśla,  
Nekl i ,  W i n o g ó r y ,  Solca ,  Mądrych ,  Targowe' jgorki ,  Śniecisk,  Koszut ,  
które wprowadza l i  do  miasta właściwi duchowni .  Dnia 27. b. m. po p o ­
łudn iu  wyjechal i  obywatele i pat ron tutajszego kościoła pan Dąbrowsk i  
z W i n o g ó r y  na spotkanie i powitanie dostojnego arcypaste rza,  k tóry 
z Poznan ia  na misyą wyjechał .  W i t a ł o  też na przedmieściu poznańskićm 
a rcypas te rza  12 panien w bieli ub r any ch ,  posypu jących drogę kwiata­
mi i wieńcami,  witali go całe duchowieństwo,  wielu dziedziców i mnó­
s two innych osób znakomi tych,  tudzież niepoi iczone ludu t łumy,  którzy  
śród odgłosu dz w on ó w  uroczyście  prowadzi l i  dostojnego naczelnika ar- 
chidiecezyi przez dwie piękne bramy,  umajone dębowem liściem, ozdo­
b ione  kwiatami ,  wieńcami ,  chorągwiami i dwoma czerwonemi  krzyżami 
do kościoła ,  a wieczorem do pięknie i luminowanego probostwa.  Dnia 
28. b.  m. (w niedzielę)  wys tawiono 4 piękne oł tarze na r yn k u ,  na cmen­
tarzu p o d  golem niebem miał uiszą dostojny arcypas te rz  a potem odby ła  
się świetna proeesya.  Arcypasterz poświęcił  następnie po po łudniu krzyż  
wystawiony  na cmentarzu z napisem; na pamiątkę odbytej  misy i w roku 
1853 i w mowie mianej wystawi ł  zasługi towarzys twa Jezusowego,  które 
zgromadzając na misye lud okoliczny,  zbawienny  w p ły w  religijny na 
niego wywiera.  Mimo ogromnego na t łoku,  największy porządek p a ­
nował .

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  1. Wrz eśn ia .  — Pszenica 7 6 —82 ta l . , ży to  56— 59 tał., j ę ­

czmień 43— 45 tal., owies 2 5 — 29 tal., groch 55 — 62 tal , rzep z imowy 
84— 80 tal., rzepik z imowy 8 2 — 78 tal., olej r zep iowy 12 tal., olej lniany 
1 2 |  tal., okowi ta  bez beczki  3 0 —31 tal.

G d a ń s k ,  d. 1. Września .  —  Targ  pon iedzia łkowy londyński  zamknął  
się z podwyższeniem 2 do 3 szyl ingów na kwar lerze  od ostatniego przed 
8 dniami notowania Ruch jednak był  słabszy z powo du  że rozkazy  
kupna  na r achunek francuzki  mniej by ły  gorączkowe.

W  up ł yn i ony m tygodn iu  deszcze i burze  przeszkadzały  żniwom

i albo nic z pola nie zeb ran o ,  albo w p rzes t r achu mokre zboże wzięto 
pod  dach.  W  ciągu tygodnia p rzyby ło  do L o n d y n u :

jiszen. j ę e z m .  o w s a .  żyta. bob. i groch. siem. In. i rzep. cet. m ąki.
z kraju 6898. 117. 3170. —  786. — 23,400.
z zagr. 24,443. 420. 19,535. —  100. 8777. 17,916.

Targi  p rowincyona lne  szkockie i ir landzkie bez wyją tku  się podn io ­
sły, — a w podniesieniu tem nietylko pszenica,  lecz wszelkiego rodza ju 
ziarno miało udział.  W  Szkocyi  uskarżają się na ciągłe słoty.

Każda francuzka poczta now e  podwyższenie cen nam przynosi  —  
a wielkie na wszystkich handlowych placach na r achunek f rancuzki  k u ­
pna —  targom zb oż ow ym  całej E u ro p y  i co do ceu i co do o b r o tu  od 
lat wielu nieznane nada ły  życie.

Na gdańskiej  giełdzie ceny znacznie się posunęły,  a za prześliczną 
w tym czasie może j edyną co do piękności  parl ję zap łacono 650 guld.  
czyl i  3 tal. 18 sgr. 4 fen. za szefel. W  ogólności jednak mniej by ło  r u ­
c hu ,  gdyż na tak wysok ie  ceny spekulanci  na w ł a s n y  rachunek nie
wchodzi l i  w interesa a t r anzakeye miały miejsce wyłącznie na zagraniczny 
rachunek.  Zapasy nasze spichrzowe znikają ,  a ilość pszenicy w p i e rw ­
szym ręku do rnalo znaczącej  zniżyła się cyfry.

Pog odę  mamy najgorszą i rzadki dzień bez deszczu.
W  ciągu tygodnia sp rzedano z wod y  pszenicy szefli 46,460 ze sp i ­

chrza 8400.
P ła c o n o  za szefel pruski wagi berlińskiej T a l .  sgr. fen. T a l .  sgr. fen. 

Pszenicy świeżej . . . .  od 86—91 funt.  2 23 4 3 10 »
di To . . . .  od 91— 93 » 3 9 2 3 18 4

Ze s p i c h r z a ..................... od 91— 93 » 3 8 6 3 12 6
T o ru ń  p rzeb y ło  na 3  ber l inkach,  61 t ratwach pszenicy 11,580 szfli, 

belek sosnowych  18,256, dę bow yc h  1371, desek łasztów 47Ą, k lepek 740 
o rzechów cetn. 46. W y s o k o ś ć  wod y  6 stóp 5 cali.

Kursa zamian. — L o n dy n  199. Hamburg  45^. Amsterdam 102. 
W a r s z a w a  nie notowana.

Makowski Kenihior tf Comp.

Przybyli do Poznaniu dnia 2 . Września.
B A Z A R :  Itr . S z o l i r s k i  z  Z y d o w a ;  D ą b s k i  z K o ł a c z k o w a ;  B o j a n o w s k a  z Mai-  

pina.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : A rlt  z F r e ib u r g a ;  N e u m a n n  i S te in  z B e r l in a ;

B a u tz r r  z S z c z e c in a ;  L o s s m a n n  z W i e l .  R y b n a .
H O T E L  B A W A R S K I :  S a n g e r  z P o ł a j e w a ;  B u r g h a r d  z P o ls k i  w s i ;  H a rt ­

mann z G r e v e n b r o ic h ;  S u c h o r z e w s k i  z W r o t k o w a ;  S ta b le w s k i  z D o m  
brow a ;  hr W a l e w s k a  z P o l s k i ;  G oz im ic rsk n  z K oldrąb ia .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  D o b r i n g  z pr. F r i e d la n d u ;  T e in e r t  i S a c h se
z K o ś c ia n a ;  K le in e  z R a c o t a ;  K lo c k o w s r u h .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  D r .  P a r is  z W i t  w y  n a ; H o k lfe ld  z O b o r n ik ;  W o ­
dzińska z K o s z c z y n a ;  G iin th er  z B r u x e l i ;  B o a s  z  S k w ie r z y n y .

H O T E L  R Z Y M S K I :  K onig .sm au z R u d n ik ;  S c h m it t  z  N o w e j  w s i ;  P a w in s k i
z S ł u p i ,  ks, K u r o w s k i  z K a m ie ń c a ,  S ta c h ó w s k i  z L u s so w a .

H O T E L  P A R Y S K I :  K u lz n e r  z L ubia łów  ka ; G o m b r o w icz  z O s t r o w a ; M agdzin -  
ski z  iHiiel inka;  P r z y b y s z e w s k i  z S ta w n a ;  C h r z a n o w s k i  z O b ie c a n o w a .  

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S IĄ .-  Z a k r z e w s k i  z B a r a n o w a ;  P o m o r s k a  z G rab iau ow a .  
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  P a s c h k e  z L e s z n a ;  ks. H e s s e  z  W r z e ś n i ;  F ie d le r  

z B e r l in a ;  S u c h o d o ls k i  z M ię d z y c h o d u ;  C o n ra d  z B a r m e n ;  Łakon iick i  
z D ą b ró w k i .

H O T E L  E I C M B O R N A :j  S fa n k e  z N o w e g o  m ia s t ,  L o z e r  z M ię d z y r z e c z a ;  R o -  
sen lh a)  z L ig n icy .

H O T E L  S A S K I :  N n w n t n a  z W o l s z t y n a .
E I C H E N E R  I I O R N :  T e b e l  z  J u r k o w a ;  K a r g e r  z O brzycka .
H O T E L  K R U G A : K o n r a d  z J u r k o w a ;  S r h i l lk c  z B is c h o fs w e r d e r ,
P O D  H IA Ł Y M  O R Ł E M :  H artm ann  z S l n n o w a ;  S c b o n i n g  z B u k u .
P O D  K O R O N Ą :  K o h n  z  M ię d z y r z e c z a ;  B r a u n  z R a w ic z a .
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t  n e m :  K s ią ż e  C za r to ry sk i  z S w in e m iin d e  w ryn k u  

nr. 78; B r o s sm a n n  z H i ld e b r a n d s h a g c n . u l ,  F r ie d e r .  nr. 17.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  d n i u 27. W r z e ś n i a  r. b. p o p o ł u d n i u  

O g o d z i n i e  3 c i e j ,  w  lokalu u rzę dow ym p o d ­
pisanej Kommissyi ,  p rzy  ulicy Koziej Nr. 3. tu 
w Poznaniu ,  przedane będą najwięcej  dającemu,  
za golową zaraz zapłatą,  oko ło  80 centnarów 
s ta rych do papierni  pod  stępę p rzeznaczonych  
papierów.  — Kommissya Generalna wzywając 
chęć nabycia  mających kupców,  nadmienia:  iż 
■warunki przedaży codziennie w jej lokalu u S e ­
kretarza P i n  n o w  prze jrzane być mogą.

Poznań ,  dnia 29. Sierpnia 1853.
K r ó l .  P r u s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a .

P l empotencyą do p rowadzenia moich spraw 
ma ją tko wych ,  którą miał Pan J e r z y  B u s s e  
w Me  c h I i ni  e,  oddałem Panu W  a I e r y  a n o  w i 
C h r z a n o w s k i e m u  zamieszkałemu tamże, któ- 
ry  na przyszłość moje interesa zała twiać będzie.

Poznań ,  dnia 31. Sierpnia 1853.
R. R a c z y ń s k i .

Examinowana  nauczycielka Po lka,  pracująca 
w  swoim zawodzie p rzy  szkole publ icznej ,  p o ­
siadająca język niemiecki i f rancuski ,  i będąca 
w stanie udzielania l ekcye muzyki  na fortepia­
nie ,  szuka pomieszczenia.  Bliższych w ia d o m o ­
ści zasięgnąć można u Pan i  £ r e i s l ^  P rz e ł o ż o­
nej  szko ły  dla panien w K o ś c i ą u i e .

G uw ern an t ka  Polka,  biegła również w o jczy ­
s tym jak w francuskim i niemieckim języku,  
o ta z  w muz yce  i w wiadomościach do jej z a w o ­
du po t rzebnych ,  jest pożądana do wykształcenia 
dwóch panien 7 i 12 lat mających,  i znajdzie 
umieszczenie p r z y  rocznej  pensyi  200 T a l a ró w

i wolne uczciwe ut rzymanie w domu Dominium 
w i e l k i e j  K o m o r z y  p rzy T u c h o l i  w Prusach 
zachodnich.  Zdatne ref lektujące na to osoby  
prosi  się do wspomnionego  Dominium zgłosić.

ŁOTERYA.
Giągnienie klassy 3ciej loleryi  108mej dnia 13. 

t .m.  się rozpoczyna  Sz an ow ny c h  g raczy  moich 
upraszam,  aby  losy swe do 9 wykup ić  zechcieli.  
N iewykup ioue  losy dalej sprzedane będą.

Nadko lek lo r  Fr .  B i e l e f e l d .

U n iż o n e  d o n ie s ie n ie .
Skład mój czystej herbaty Chińshiej

uzupełni ł em i powiększyłem dobo rem  najpięk­
niejszych i najwięcej  u lub ionych  gatunków.  —
0  czem Prześwietną Publ iczność uwiadonnam
1 ręczę za ceny umiarkowane.

Pozn ań ,  dnia 3. Wrześ n ia  1853.
J. TM. Pietroieshi,

H o t e l  a l a  v i l l e  d e  R o m e .

Ku r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 1. W r z e ś n i a  1853.

Pożyczka rządowa dobrow olna.............
dito z ro k n  1850..............
dito z roku 1852..............

Obligi d ługu ska rb o w eg o .......................
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej  i Nowej . .
dito miasta B e r l i n a ...............................

tos ty  zastawne Marchii E lekt,  i Nowej 
dito Prus W schodnich  . . 
dito Po m o rsk ie .....................
dito W .  X. Poznańskiego. .  
dito W . X . P o z n . , n o w e . .
dito S z ląsk ie ..........................
dito Pru3 Zachodnich

Bilety rentowe P oznańsk ie ....................
L o u is d o r y .....................................................
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk.

Sto­
pa

pCŁ

N a p r . k u r a n t

p a p ie ­
rami.

goto­
wizna

44 — 1004
44 — 102}
44 — 102}
34 — 92}

34 _ _
44 1 0 1 1 —

34 1 0 0 —
>4 — 974

34 — 99)
4 — 104}
34 — 98
34 — 99)
34 964 —

4 — 1 0 0 }
_ — 1 1 0 ;

34 94i 94

Sz ano w ne mu  Publ ikum,  a mianowicie 
Szanowne j  Szlachty i Duchowieńs twu uniżone 
moje doniesienie,  że i teraz jak z dawna ku­
śnierstwo u t rzymuję  i s taraniem moje'm będzie 
jak najpilniej uskutecznić,  czy takowa z miasta 
czy też ze wsi,  niemniej obiecuję naj tańsze ceny 
zapłaty.  Muyast Mjłiłiflotl.

kaiolicki kuśnierz,  
p r zy  ulicy Bulelskiej pod Nr.  19.

Piękne rcp o z y lo ry um  do cukierni  z ca łkowi-  
tem urządzeniem,  ma na sprzedaż J .  N. P i e- 
t r o w s  ki  w P o z n a n i u .

CENY TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy ,  s z e f e l .................................
Ż y ta ,  s z e f e l ........................................
Ję czm ien ia , s z e f e l .............................
Ow sa,  s z e f e l ........................................
T a ta rk i ,  s z e f e l .....................................
G ro c h u , s z e f e l .....................................
Z iemniaków , s z e f e l ..........................
S iana ,  centnar  ....................................
S łomy, k o p a ........................................
M asła , g a r n i e c .....................................
Sp ir i tusu  (beczka 120 kw .)80  f  T ra l

D n ia  2. W r z e ś n i a .  
1853. r.

tal.
o d  

f ś*rr | fo. | tal
do
| s'icr| fo

2 25 _ 3 1 6
2 — — 2 5 —
1 18 _ 1 23 —•
1 1 3 1 3 6
1 15 — 1 20 —

1 27 9 2 — —
_ 13 — — 15 —
-- 22 6 — 25 —

8 _ — 9 _ —

I 22 6 1 27 6

26 — — — — —


